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2 RUCH SAMOCHODOWY Nr. 1 


Organ papierowy, czy organ żywy? 


Czytelnicy! Oddajemy Wam do rąk pierwszy numer „Ruchu Samochodowego“. 

Cóż to jest, lub cóż to bądzie za pismo? — pomyślicie Sobie. spojrzawszy na te osiem stron 
zadrukowanego papieru. 

Chcemy Was objaśnić: 

„Ruch Samoebodowy'' to organ, poświęcony sprawom właścicieli dorożek samochodowych; to 
organ, który ma stać się organem W walce o Wasze prawa, to organ, który nie opuści żadnej sposob- 
nóści, aby o te prawa się nie upomnieć...! 

Ale, by móc tak wielkie rzeczy czynić „Ruch Samochodowy“ nie może pozostać tylko organem 
papierowym, kilkoma stronami druku... Nie! Musi być organem żywym, musi mieć Wasze mózgi, 
Wasze sercd, wreszcie — Wasze ręce i nogi, słowem być Wami. Wy to, więc, musicie weń wlać 
Swego ducha! 

Nie znaczy to, abyśmy chcieli od Was cudów, nie. Znaczy to, dbyście dzielili się „Ruchem 
Samochodowym“ tak wszelkiemi swojemi bólami, troskomi, zmartwienia, jak i swojemi radościami, a gdy 
przyjdzie chwila, źe íi głośno trzeba krzyknąć — nie lękajcie się i potrafcie wtedy znaleźć się jdk 
na Was przystało. 

Bo dziś być, powiedzmy, właścicielem dorożki samochodowej to nie znaczy być sobkiem, zgar- 
niającym na bok z trudem ząpracowane grosze. Przemysł samocbhodowo-komunikdcyjny zbyt już po- 
ważną rolę odgrywa w naszych stosunkach publicznych, aby o nim decydowdno bez niego. 

Wyłożyliśmy, więc oto swój program. 4 

Ale chcemy Was uprzedzić: program ten nigdy nie będzie urzeczywistniony jeśli nam nie dopo- 
możecie: jeśli każdy z Was nie uzna za obowiązek zaprenumerowanie i czytywanie „Ruchu Samocbo- 
dowego”, rozpowszecbnienia jego i informowania go o swoich sprawacb...! 

Chcemy pracować z Wami dla wąs; dopomóżcie nam! 


Wydawnictwo 
„Ruchu Samochodowego”. 


Do bratnich organizacji na prowincji 


Uprzejmie prosimy wszystkie bratnie organizacje na prowincji o: 
podanie nam swych dokładnych adresów, 
imion, nazwisk, adresów członków Zarządów, 
ilość zorganizowanych członków, 
ilości niezorganizowanych, 
Czy podjęliby się przyjmowania prenumeraty na miejscu, czy 
też podjęliby się sprzedaży poszczególnych egzemplarzy z nad- 
syłanych Im przesyłek „Ruchu Samochodowego*...? 
Prosimy o szybką odpowiedź pod adresem naszej Redakcji. 


WYDAWNICTWO 
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NASZ LOS W NASZYCH „RĘKACH! 


W pojedynkę, czy w masie? 


Kilka bolączek.— O organizacji stów kilkoro. — Czego chce Związek? — Trzeba stanąć 
w jednym szeregu! 


By zrozumieć znaczenie i konieczność 
istnienia takiej organizacji, jaką jest Zwią- 
zek Właścicieli Dorożek S-adelladowych na- 
leży nieco scharakteryzować położenie w ja- 
kiem w pewnej chwili znaleźli się właściciele 
taksówek. Położenie to stworzyły urzędy, 
z któremi musieli oni się stykać. 

Zacznijmy od władz skarbowych. Jakże 
szablonowo i niesprawiedliwie ustalają one 
obroty z dorożki samochodowej i w rezulta- 
cie określają podatki! Wykazują nie tylko zu- 
pełną obojętnośą dla nowej i rozwijającej się 
gałęzi przemysłu, jaką jest eksplotacja do- 
rożki samochodowej lecz i zupełną nieznajo- 
mość istoty tego przemysłu. Samochód trak- 
tują, jako coś, co się nigdy nie niszczy, nie 
pociąga wydatków, nie potrzebuje nakładów, 
a tylko rok cały zarabia. 

To samo można powiedzieć o innych 
urzędach. 

Przepisy, którym obecnie podlega właś- 
ciciel dorożki samochodowej, ani w jednej 
piątej nie odpowiadają racjonalnej eksplotacji 
taksówki, zato pociągją za sobą labirynt 
formalności. 

Samochód prywatny, który, przecież, jest 
używany dla osobistej wygody i jest zasad- 
niczo do pewnego stopnia przedmiotem zbyt- 
ku, ani w 1/3 części nie ponosi tych kosztów 
i nie podlega tym formalnościom co „tak- 
sówka'. 

Do tych udręk dochodzi szereg dolegli- 
wości drobnych zdawałoby się, lecz w sumie 
stanowiących ogromny ciężar, zabierający 
niekiedy całkowity zarobek. 

Naprzykład Kasa Ch. Instytucjata skrzętnie 
baczy, by wszyscy kierowcy byli w niej ubez- 
pieczeni. A przecież w większości ludzie ci 
pracują na procencie z licznika, nie są więc 
stałymi pracownikami, których, obowiązkowo 
należało ubezpieczać... Sprawę tę należy ure- 
gulować i to szybko, bo opłaty są znaczne, 
a kary za nieubezpieczenie bardzo wysokie. 

Parę słów o ubezpieczcniu od odpowie- 
dzialności cywilnej. Sprawa to b. ważna dlą 
wlaściciela auto-dorożki, albowiem, niech np. 
jago szofer przejedzie przechodnia, ojca ro- 
dziny, to właściciel, nieubezpieczony, będzie 


musiał, może, do końca życia pracować na 
zapłacenie odszkodowania rodzinie. Gdy bę- 
dzie biedny, (posiada przypuśćmy „Forda“ za 
3 lub 4 tys. zł —a odszkodowanie wyniesie 
20 lub 30 tys.) to nie tylko sam się zniszczy, 
lecz i rodzinę poszkodowanego szczęściem nie 
obdarzy. 

W takim wypadku pojedyńcze szukanie 
ratunku jest nie do pomyślenia. 

Z powyższych słów wynika, że pozosta- 
wieni sami sobie pojedyńczo długobyśmy nie 
pociągnęli. Potrzeba organizacji aż krzyczy 
o powołanie jej do życia. 

I oto dlatego w 1923 r. powstaje *Zwią- 
zek Wł. Dor. Samochoeowych. Początkowo 
słaby, liczący zaledwie do 100 członków, wy- 
tęża jednak swe siły i robi co może. Bowiem 
garstka ta rozumie, że tylko przez organiza- 
cję może rolę swą poprawić. Z czasem Zwią- 
zek się rozrasta, przybywa coraz więcej cżłon- 
ków, lecz stale jeszcze, lecz stale jeszcze ja- 
ko organizacja świeżo powstała, nie może 
w pełni rozwinąć swej działalności i dążyć 
do osiągnięcia wytkniętych celów. Stoi temu 
na przeszkodzie, tak słabe poczucie solidar- 
ności wśród właścicieli, jak i stały brak środ- 
ków materjalnych. Mimo to Związek, bardzo 
wiele już zdziałał i w licznych wypadkach 
niejeden odczuł konieczność jego istnienia. 

Jakież są cele Związku? 

Ogólnie mówiąc, streścić je można tak: 

Związek starać się będzie o umożliwie- 
nie egzystencji i rozwoju właścicielom doro- 
żek samochodowych, oraz o zapewnienie im 
odpowiednich warunków pracy. 

A więc Związek postara się o swoją 
reprezentację w różnych komisjach, tak skar- 
bowych, przy wymiarach podatków, jak i re- 
jestraccjnej i lustracyjnej. 

Związek organizuje warsztaty reperacyj- 
ne, spółdzielnie, zaopatrzone w części do sa- 
mochodów, gum, benzyny, smarów i t. p. 

Związek postara się o ujednostajnienie 
przepisów i formalności, oraz o zniesienie 
nadmiernych opłat—które obciążają właścicieli 
dorożki samochodowej. 

Związek założy kasę pożyczkową— która 
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w chwilach kryzysu i wyjątkowych niepowo- 
dzeń udzielać będzie kredytu. 

Związek zorganizuje wewnętrzną pomoc 
tak prawną jak i informacyjną dla właścicieli 
dorożek it. d. i t.d. 

Słowem Związek ma objąć i poprowa- 
dzić całokształt interesów, z jakiemi obecnie 
każdy pojedyńczo musi się borykać, a które 
w 90% wypadkach, pociągają za sobą zbędne 
wydatki. 

Poprawiając własne interesy i uzyskując 
lepsze dla siebie warunki egzystencji, przy- 
czyniamy się do rozwoju przemysłu samocho- 
dowego w Polsce—który dać może zatrudnie- 
nie tysiącom bezrobotnym. 

Lecz nie dokonamy tego chodząc w po- 
jedynkę, bo zadania przerastają siłę jednostki. 


i 


Dlatego też, dobrze rozumiejąc, że nasz 
własny interes wymaga solidarnej akcji, mu- 
simy sję złączyć, musimy działać wspólnie, 
musimy wszyscy poprzeć zadania i zamierze- 
nia Związku Właśc. Dor. Samochodowych 
nie tylko dobremi chęciami i życzeniami, lecz 
i czynami. Musimy być tymi rzeczywistymi 
członkami Związku, którzy świadomi swych 
zadań i korzyści jakie im może przynieść, 
chętnie zapłacą te 3 zł. miesięcznie, bo im się 
to z procentem wróci w tej czy innej formie. 
Dlatego też interes każdego właściciela dor. 
samochod. to — być członkiem Zw. Wł. Dor. 
Samochod., członkiem rzeczywistym. 

a Bowiem od Was samych, zależy Wasz 
los.? 


RE WW A. D. 


Rewja samochodu w Paryżu 


Zdobycze techniki 


Doroczny jesienny Salon Automobilowy 
w Paryżu jest w całem tego słowa znaczeniu 
wypadkiem, od którego rozpoczyna się se- 
zon, tak jak Grand Prix w Longchamp jest 
tego sezonu zamknięciem. 

Każdorazowy Salon jest wielką rewją, 
tego, co zrobiono w ubiegłym roku w dzie- 
dzinie technicznej wozu, zarówno jak na polu 
karoserji, jakie zdołano zaprowadzić ulepsze- 
nia, a równocześnie jest uświęceuiem tego 
czy owego typu, a pogrzebaniem innego. 

Obecny Salon stoi po znakiem „Six“, 
czyli wozu sześciocylindrowego. Z wyjątkiem 
Citroena, który ciągle wypuszcza wozy czte- 
rocylindrowe, wszystkie inne wielkie fabryki 
wytwarzają owe 6-ciocylindrowe samochody, 
zarówno mało jak wielokonne. 

Ten typ nadaje wozowi większą spraw- 
ność, zwinność, pewność — pozwalając na 
„branie góry" bez zmiany szybkości. Obok 
sześciocylindrowych wozów obecny Salon po- 
kazuje jednak również sporą ilość typów 8-cy- 
lidrowych. Pozostając przy technicznych ulep- 
szeniach obecnego Salonu, niepodobna pomi- 
nąć dwóch tak ważnych jak oczyszczanie 
benzyny i smaru doprowadzone do niebywa- 
łej dotąd doskonałości, oraz zogniskowanie 
całego oświetlenia i wszelkich możliwych syg- 
nalizacjj na kierownicy nowego typu. Nie 
odrywając ręki od kierownicy, szofer zapala 
dowolnie lampy i latarnie, puszcza w ruch 
wszelkie znaki ostrzegawcze i jedynie zmiana 
szybkości i hamowanie ręczne odbywa się 
po dawnemu poza obrębem kierownicy. 


w Salonie jesiennym 


Na polu karoserji obecny Salon nie przy- 
nosi rewolucyjnych zmian, akcentując jedynie 
silniej to, co już od paru lat się zaznacza 
w tej dziedzinie. Obecna karoserja zaopa- 
trzona jest jeszcze w większy komfort, po- 
sługując się skórą zarówno do wybicia we- 
wnętrznego,. jak i na zewnątrz w miejsce 
dotychczasowych lakierowań. 

Obecna karoserja przedstawia typ wozu 
tak niskiego, że dorosły człowiek z łatwością 
może przesunąć ręką po dachu. Wóz jest 
kryty dechem, dającym się zwijać. Natomiast 
wszystko zdaje się przemawiać za tem, że 
nastał decydujący koniec tak rozpowszech- 
nionego typu „torpedo“. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że otwarty wóz utrzyma się jako typ 
wozu wyścigowego, ale dla celów turystycz- 
nych torpedo należy już do przeszłości. 

W tej chwili cały Paryż to jeden wielki 
jarmark na automobile: na moście Aleksandra, 
na Polach Elizejskich, na Wielkich Bulwa- 
rach stoją rzędami dodatkowe eksponaty, idzie 
handel akcesorjami. Koń parowy, jak dawniej 
koń żywy, ma swoich koniarzy nałogowców 
sprzedających, wymieniających od rana do 
wieczora. 

Największy jednak ruch reklamowy roz- » 
wijają w tej chwili firmy amerykańskie. Wy- 
stawia w tym roku nie mniej jak 30 amery- 
kańskich producentów. Stany Zjednoczone 
wyekspedjowały w r. b. do Europy 100 ty- 
sięcy automobilów pasażerskich i ciężarowych 
na ogólną sumę 100 miljonów dolarów. 
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Memorjał do Ministra Robót Publicznych 


Rzeczy, które nas krzywdzą... 


Brak własnego przedstawicielstwa. — Ujednostajnienie opłat. — Prolongowanie pozwoleń 
i doroczne przeglądy. 


Związek Właścicieli Dorożek Sa- 
mochodowych wystosował do P. Mini- 
stra Robót Publicznych następującej 
treści memorjał. 


Rozporządzenie Ministra Robót Publicz- 
nych i Ministra Spraw Węwnętrznych z dnia 
6.VII.1922 r. (D. U. 65, poz. 587) w przedmio- 
cie ruchu samochodów i innych pojazdów 
mechanicznych na drogach publicznych, wy- 
dane w czasie, gdy ruch tych pojazdów w sto- 
licy ograniczał się do kilkunastu starych, zu- 
żytych i odznaczających się słabą „fekwoncją 
„taksometrów”", na prowiacji zaś nie istniał 
wogóle — nie odpowiada warunkom dzisiej- 
szym zarówno ze względu na interes publiczny, 
jak i interesy właścicieli dorożek samocho- 
dowych. 

Art. 9 wspomnianego Rozporządzenia, 
ustalając skład „Komisji Samochodowej" nie 
uwzględnił w nim całego przedstswicielstwa 
sfer zainteresowanych, a w pierwszym rzędzie 
najliczniejszej ich grupy — właścicieli doro- 
żek samochodowych. Za tego rodzaju przed- 
stawicielstwo nie może być uważany repre- 
zentant "Automobilklubu". „Automobilklub“, 
bowiem, jest organizacją sportową, a nie za- 
wodową. Komisje w składzie, przewidzianym 
zresztą przez art. 9 Rozporządzenia są wy- 
łącznie urzędnicze i nie mogą mieć przez to 
zrozumienia dla potrzeb i interesów zawodo- 
wych właścicieli, którzy w Komisji nie mają 
osoby gwarantującej im całkowitą obronę 
praw zarówno pod względem technicznym, 
jak i prawnym. 

Związek Właścicieli Dorożek Samocho- 
dowych ma zaszczyt prosić Pana Ministra 
o zmianę $ 9 Rozporządzenia przez po- 
większenie składu „Komisji Samochodowej" 
o przedstawiciela miejscowej organizacji Wła- 
ścicieli Dorożek Samochodowych, z głosem 
decydującym. 

A teraz druga rzecz. 

Przedsiębiorstwa dorożek samochodo- 
wych obciążone są nadmiernie: w stosunku 
do innych przedsiębiorstw świadczeniami, po- 
datkami i opłatami różnych rodzajów. Przed- 
siębiorstwa te za każdą czynność, związaną 
z wykonywaniem zawodu niezależnie od ogól- 
nych podatków -(dochodowy, obrotowy) ui- 
szcząć muszą świadczenia; 


opłata przy uruchomieniu dorożki, 
(opłata za zbadanie pojazdu); 

opłata przy rocznym przeglądzie; 

opłata przy rocznej prolongacie po- 
zwoleń na kursowanie; 

opłata za patent; 

opłaty miejskie przy prolongacie po- 
zwoleń, miesięczna opłata zł. 10, za ko- 

rzystanie z koncesji, kaucja od zł. 50 

do zł 100, brukowe, opłata za sprawdze- 

nie licznika itd.; 

świadczenia socjalne; ubezpieczenia 
pracowników na wypadek choroby i od 
wypadków. 

Tego rodzaju świadczenia w przedsię- 
biorstwach dorożek samochodowych pochła- 
niają większość przychodu, a niska taryfa, zły 
stan dróg 'i ulic—powoduje konieczność czę- 
stych remontów. tym stanie rzeczy amor- 
tyzacja wozów, bardzo w Polsce kosztowna, 
jest niemożliwa. 

W szczególności nowe dorożki samocho- 
dowe opłacają wysokie koszta zbadania po- 
jazdu—przy rejestracji, przyczem opłaty te 
są jednakowe dla samochodów dorożek—przed- 
siębiorstwa zarobkowego, jak i dla samocho- 
dów prywatnych, dla których samochód sta- 
nowi przeważnie przedmiot wygody osobistej: 
dodać trzeba, że wozy prywatne należności 
rejestracyjne opłacają jedynie raz na 3-y lata 
są uwolnione od innych opłat za przeglądy, 
które to opłaty obciążają samochody dorożki. 

Ze względu na powyższe i wychodząc 
z założenia, że przecież samochody-dorożki 
zasługują jako przedsiębiorstwa zarobkowe 
conajmiej na takie względy, jak samochody 
prywatne, Związek Właścicieli Dorożek Sa- 
mochodowych ma zaszczyt prosić Pana Mi- 
nistra o 

obniżenie opłaty rejestracyjnej dla sa- 

mochodów-dorożek ze zł. 16 za 100 kg. 

wagi na zł. 6-—za 100 klg. wagi, względ- 
nie ustalenie opłaty rejestracyjnej na zł. 

100 od samochodu-dorożki bez względu 

na jej wagę z tem, by opłaty pobierano 

w 3-ch ratach rocznych, rocznie w wy- 

sokości 35% opłaty całkowitej. 

Właściciele dorożek samochodowych obo- 
wiązani są przedstawiać swe pojazdy na Ko- 
misje Samochodowe 2-wu krotnie w ciągu 
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roku: a) corocznie od stycznia do kwietnia 
w celu uzyskania prolongaty zezwolenia na 
kursowanie wozu, b) w ciągu roku od daty 
ostatniego przeglądu dla sprawdzenia tech- 
nicznego stanu wozu. Przy prolongowaniu 
zezwolenia na kursowanie, samochód nie jest 
poddawany żadnym oględzinom, zaś od obu 
czynności pobierane są opłaty: od 1-ej opłaty 
stemplowe, a od 2-ej — 304 kosztów nowej 
rejestracji. 

Z uwagi na to, 1) że dwukrotne przed- 
stawianie samochodu na Komisje jest wysoce 
uciążliwe — jako powodujęce przerwę w za- 
robkowaniu, 2) że Urząd Administracyjny 
wydaje dwukrotnie przedłużenie zezwolenia 


Nr. 1 


A 


na kursowanie samochodu, a przeto doroczna 
prolongata jest zbędna, nie wymaga bowiem 
nawet zbadania wozu, 3) że pobieranie opłat 
w wysokości 30% jest nieuzasadnione i przy 
wysokim obciążeniu właścicieli dorożek samo- 
chodowych niezwykle dla nich uciążliwe — 
Związek Właścicieli Dorożek Samochowych 
ma zaszczyt prosić Pana Ministra 
o wydanie zarządzenia, by prolongowa- 
nie pozwoleń na kursowanie odbywało 
się równocześnie z dorocznym prze- 
glądem technicznym, Oraz o zniesienie 
związanych z czynnościami powyższemi 
świadczeń pieniężnych (opłata za zba- 
danie). 


ŻYCIE 


ORGANIZACYJNO-ZAWODOWE 


Zebranie właścicielt 
dorożek samochodowych 


W dniu 28 października 1927 r. o godzi- 
nie 6'/, wieczorem, w lokalu Związku Rze- 
mieślników Chrześcijan w Warszawie, Mio- 
dowa 14, odbędzie się Nadzwyczajne Walne 
Zebranie członków Związku Właścicieli Do- 
rożek Samochodowych, jak również i nie- 
członków. Po złożeniu sprawozdania z do- 
tychczasowej działalności, poruszone będą 
sprawy najbardziej obchodzące ogół właści- 
cieli dorożek samochodowych, jak sprawy 
zakupu taniej benzyny, podatków  skKarho- 
wych, części fordowskich, patentówVIiii Ka- 
tegorji przemysłowej, delegatów Związku 
w Komisjach: Skarbowych, Lustracyjnej, Re- 
jestracyjnej, projektu nakładania wysokich 
kar za braki w zewnętrznym stanie dorożki 
i braki techniczne, przedłużenia terminu lu- 
stracji, Kasy Chorych, ubezpieczeń, całodzien- 
nego plombowania liczników, Zjazdu i wyboru 
delegatów na Zjazd przedstawicieli zrzeszeń 
Właścicieli Dorożek Samochodowych Rzeczp. 
Polskiej. 


Co słychać w Związku? 


— Władze Zw. WŁ Dor. Sam. ukonsty- 
tuowały się jak następuje: Zarząd — prezes 
inż. C. Zakrzewski, wice-prezes inż. B. Krzy- 
w iec, skarbnik C. Łączny, sekretarz E. Hakiel, 
łcz.,.onkowie — R. Szczepkowski, L. Pogorzel- 
sk W. Grembowski. 


Komisja Rewizyjna: S. Andruszkiewicz, 
S. Mokrzycki, K. Weykum. 

Radca prawny: B. Oberfeld. 

W/z „sekretarz: A. Dzikowski. 

Urzędniczka: M. Wiśnicka. 

— W Związku można otrzymać bony 
na benzynę po 54 gr. za litr. 

— W urzędach sprawy członków załat- 
wiane bywają w razie potrzeby—natychmiast. 

— Radca prawny Związku przyjmuje 
w lokalu związkowym we wtorki od g. 12 
do 1 i w soboty od g. 4 do 5 pp. Należność 
za porady uiszcza się bezpośrednio radcy 
według specjalnej zniżkowej taryfy. 

W nagłych sprawach zwracać się na- 
leży do radcy bezpośrednio codziennie od 
g. 4 do 6 wiecz., Królewska 27 m. 18, tel. 142-85 


Stosunki we Lwowie 


Właściciele dorożek samochodowych we 
Lwowie zorganizowali się w „Stowarzyszeniu 
Przemysłowcm Właścicieli Dorożek Automo- 
bilowych*, mającem swą siedzibę w lokalu 
Izby Rękodzielniczej, przy ul. Kościelnej 8. 

Stowarzyszenie to od dość dawna jes. 
w ożywionych stosunkach ze Z. W. D. St 
w Warszawie, od którego czerpie szereg in-. 
formacji, detyczących regulacji stosunków 
w dziedzinie samochodowego ruchu ulicznego. 

Ostatnio między innemi Stowarzyszenie 
lwowskie na podstawie stanu rzeczy w stolicy 
injerwenjowało w tamtejszym Urzędzie Wo- 
jewódzkim w sprawie niewłaściwego sposobu 
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karania winnych za szybką jazdę, lub jazdę 
z pomocnikiem, czy też” brak światła... We 
Lwowie robiono to w ten sposób, że win- 
nego przekroczenia zatrzymywano z samocho- 
dem, który garażowano w Okręgowej Dyrck- 
cji Robót Publicznych; tam liczono sobie za 
postój i samochód zwalniano dopiero wtedy, 
kiedy winny zapłacił nałożonę nań grzywnę. 
Oczywiście, że takie „załatwianie“ sprawy 
było, przedewszystkiem, nie rozsądne, boć 
przecież na podstawie spostrzeżonego numeru 
samochodu można było ustalić nazwisko wi- 
nowajcy, a po drugie — narażało właścicieli 
dorożelkkć zupełnie zbędne koszta. Trzeba 
się ylko dziwić, jak można było podobne 
zarządzenie wydawać?!' 

Otóż Stowarzyszenie lwowskie interwen- 
jowało, aby znieść to zarządzenie, a wprowa- 
dzić przepisy, obowiązujące w tej mierze 
w Warszawie. 

Czy mu się udało — zechce do nas 
napisać. 


Tp. 
Stanisław Grodzki 


W dn. 24 b. m. zmarł w tragicznych 
okolicznościach ś. p. Stanisław Grodzki, wie- 
loletni prezes Automobil-Klubu Polski. 

Aczkolwiek ze zmarłym nie łączyły nas 
ściślejsze stosunki, to jednak zawsze mieliś- 
my podziw dla Jego pracy w dziedzinie re- 
gulacji ruchu ulicznego w Polsce wogóle, a 
w Warszawie w szczególe. 

Człowiek niezwykle obyty towarzysko, 
znający doskonale Zachód, czerpał stamtąd 
najlepsze wzory i przeszczepia| je na grunt 
polski. Z Jego cennych rad nieraz korzysta[y 
władze przy opracowywaniu wszelkiego ro- 
dzaju przepisów, regulujących sprawy ruchu 
kołowego. Zmarły doskonale znał się na rze- 
czy. Wszak był jednym z pierwszych, którzy, 
jeździli na samochodzie w Polsce. 

Szkoda takich ludzi! " 


Rozmowy z Czytelnikami 
- (Zamiast odpowiedzi Związku). 

„Taksówce". Prosi o łaskawe przy- 
bycie do Związku:w celu bezpośredniego po- 
rozumienia się z Zarządem. Sprawy „na kola- 
nie“ nie da się załatwić. Oczekujemy w ciągu 
najbliższych kilku dni. 

P. K. B. Ma pan rację. Gdyby wszyscy 
zechcieli tak pojmować swe obowiązki na- 
pewnoby nam było lepiej. Sprawę, o której 
pan wspominał poruszymy w jednym z naj- 
bliższych numerów „Ruchu Samochodowego“. 

Sympatykowi. Dziękujemy za życzliwość 
i cenne uwagi. Pomyślimy. 


W tem miejscu będą drukowane ogłoszenia 
drobne — kupno, sprzedaż wymiana, po 20 gr. 
za wyraz, orač poszukujących pracy i poszuku- 
jącycb pracowników — po 5 gr. za wyraz. 


UWAGA: Tłusta litera liczy się za wyraz. 


annnonnnoGRONNaRDOODOROCGZNOROANORUONEZDRZECZONOGGANEK 
zunnunuzansoGZOZuCUnOZOLŁONONSNaANnNNuANnNNnNnu=paGREDSNaGONESCPGH 


Między Książkami: 
Organizacja komunikacyj samochodowych 


Wyszła z druku, nakładem Instytutu Naukowej Orga- 
nizacji w Warszawie, książka inż. A. Dąbrowskiego pod 
tytułem: „Główne wytyczne do organizacji komunikacyj 
samochodowych”. Str. 260, form. norm. 210 X 148 mm. 
Cena w oprawie zł. 8.50. Skład główny: Instytut Naukowej 
Organizacji, Krakowskie Przedmieście 66 w Warszawie. 


Każdy posiadacz samochodu znajdzie w tej książce 
dużo ważnych dla niego wiadomości z dziedziny eksplo- 
atacji samochodów; wreszcie, jak przypuszczamy, potrafi 
ona zainteresować każdego czytelnika wtajemniczonego, 
a przynajmniej interesującego się życiem gospodarczym 
Polski, dla którego sprawa rozwoju transportu ma niewąt- 
pliwie pierwszorzędne znaczenie. 

Na treść książki składa się obfity, usystematyzowa- 
ny materjał, dotyczący kształtowania się i rozwoju jego 
zostały szczegółowo omówione i wyjaśnione szeregiem 
przykładów, a postanowiene w związku z zagadnieniem 
rozwoju aomunikacji i motoryzacji transportu. 


Projektowanie szlaków kemunikacyjnych poddano 
szczegółowemu badaniu, umożliwiającemu należyte orjen- 
towanie się w całokształcie zagadnienia. 


Następnie po umówieniu warunków, jakim winien od- 
powiadać tabor samochodowy, i bliższem zaznajomieniu 
czyteinika z budową, typami i markami samoch/aowemi, 
cały rozdział poświęcono opisowi garażów, ich rodzajom, 
budowie, urządzeniom garażowym i warsztatowym. 


Obszernie, tak jak na to zasługuje, roztrząśnięta zo- 
stała kwestja najmu personelu. 


Dotknąwszy sprawy liczebności i podziału personelu, 
autor zajął się bardziej szczegółowo badaniami psycho- 
technicznemi, opisując sposoby tych badań i urządzenia 
specjalne w laboratorjach polskich i zagranicznych. 


Prżejrzawszy w ten sposób najważniejsze elementy 
komunikacji, to jest szlaki, trakcję zajezdnie i siły wyko- 
nawcze, autor przytacza, dla porównania z wytworzonym 
obrazem organizacji, przykłady istniejących wielkich przed- 
siębiorstw w Londynie, Paryżu, Berlinie, Warszawie 
i Londynie. 


Wreszcie zebrano także szereg danych, dotyczących 
sprawy reglamentacji ruchu w Europie, t. j. tych przepisów 
prawnych ł administracyjiych, na których winno się oprzeć 
istnienie przedsiębiorstw komunikacyjnych. 
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Popierajcie 


Wyciąć i przesłać 


Do redakcji 
„Ruchu Samochodowego“, 


Imię i nazwisko: n.i 


Adres: CATU rD AEE owadów 


firmy ogłaszające się 


Proszę o przysłanie mi pod wskazany adres 
„Ruch Samochodowy*. Prenumeratę ---.-...d...-——-—--— 
mena Bł m ——. WpłaCiłeEM na konto P.K.O. 
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